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Franciszek ZAKRZE 
dakta 


ni odpowi 


W dniu onegdajsząm przybył z Pctersbuc- 
ga pułkownik Hauke i przywiózł z sobą ex- 
pedycje, 7 których się okazało, ŹE Najjaśniej- 
szy Pan zaraz po odebrabia pierwszych wia- 
domości o powstaniu w stolicy dopełoionem; 
przesłał roskazy swoje do rady adininisiracy|- 
nój, ażeby laż, we wszystkićm do zarządzeń 
wiełkiego xięcia Gesarzewicza stosowała się. 
Dyktator i rząd tymczasowy, mając wzgląd na 
ciąg zdarzeń, które, zaszły; zważając, Że de- 
putacja z xięcia Lubeckiego i pana Jezierskiego 
* głożona, w doiu 10b. m. z» Warszawy wypra- 
wiona, ma zlecenie wystawienia Najjaśniejsze- 
mu Panu prawdziwego stanu rzeczy , skutkiem 
którego spodziewać się należy odmiennych na- 
stępnie rozporządzóń, w odpowiedzi swojćj 
Najjaśniejszemu Panu do wyjaśnień delegacji 
poruczonych, odwołali się i dalszych oczekiwać 
będą wypadków, ą 
Dyrekcja poczt ogłasza, jź teraz po znie- 
sieniu cenzury wolno jest zapisywać wszystkie 
dzienniki zagraniczne bez wyjątku, i że abonen- 
ci pism zagranicznych po województwach, od- 
bicrać takowe będą nie za pośrednictwem War- 
saawy jak dotąd, ale wprost z urzędów poczto* 
wych które je zapisały. A 

Rada. municypalna chcąc utrzymać t.k po- 
trzebne dla zdrowia mieszkańców ochędostwo 
w mieście, przeznaczyła dnie w których z pe> 
wnych oznaczonych ulic błoto ma być konie- 


lnemi za reg' Jarne wychodzenie pisma są Maurycy M 


powinni. 

"Rożchodzi się wieść, iż korpus litewski otrzy = 
mał rozkaz cofnięcia się od granie Polskich. 
Miejsce jego mają zająć korpusy Sackena i Pah- 
lena. Sacken, 80 lelni starzec, służył za Sta- 
pisława Augusta w wojsku Polskim. Rossja- 
nie wywożą broń z Wilna do Smoleńska i Bo- 
brujska. 

X. M. Dunin, nominat arcybiskup gnieźnieński i 
poznański, zapewne zrozkazu rządu, wydał odezwę 
ostrzegającą mieszkańców W. X. poznańskiego, aby 
z powodu rewolucji polskićj nie sluchali źle myslą- 
cych. 

Na koncert dany przez Krogulskiego celem zebrania 
funduszów na wydrukowanie dziela Kniaziewicza:«Cży 
Polska może się wybić na niepodleglość » przybyła 
znaczna liczba 'siuchaczów. 

Obywatele powiatu vadomshiego w Kaliskićm, Zro- 
biwszy na piśmie akt powstania, postanowili zara- 
zem wystawić swoim kosztem pułk jazdy. 

Wczoraj kilka pułków piechoty i jazdy wyruszy ło 
z Warszawy Lu granicy. Zolnierze maszerując śpić- 
wali patrjotyczne pieśni, a, między ianemi: « Jeszcze 
Polska nie zginęła. » 

W skutek odezwy Dyktatora już onegdaj wiele osób 
różnego stanu i wieku pośpieszyło do sypania SZAŃ- 
ców. — Uczniowi? z Zoliburza z nauczycielami piórw si 
stanzli do tćj pracy. © 

Slychać , że oprócz jenerała. Kniaziewicza, także 
i, znany zaszczytnie znauk.i męztwa, jeneral Pasz- 
kowski, krewny Kościuszki, śpieszy do stolicy. 

W drukarni A. Gałęzowskiego i komp. wyszedł 
z druku: Wielki tydzień Polaków czyli opis pamię- 


( 1866 ) 


tnych wypadków w Warszawie od 29 listopada do 5 
grudnia r. b. 

Slychać niezawodnie, że zgromadzenie XX. Mis- 
sjonarzy, wspomniawszy na cnoty swojego zalo- 
Życiela S$. Wincentego z Pauli, postanowiło na po- 
trzeby ojczyzny złożyć znaczną summę i na caly 
czas wojny ustąpić połowę swoich niezmiernych do- 
chodów. Ma sobie nawet to za powioność,bo te do- 
chody przeznaczone były na wychowanie mlodych 
duchownych, a system obskurantyzmu, zaprowadzo- 

„ny od przeszłego rządu, nie dózwolit im iożyć na 
przyzwoite wychowanie kaplonów. Sumiennie więc 
ta restytucja należy się narodowi. 

W dniu 15 b. m. IGletnia Polka, mając w banku 
kapital w ilości 1040 zip, ten wraz z procentem zł. 
8 gr. 20 wynoszącym zlożyla pr ez swoją opiekunkę 

*na ofiarę ojczyzay, a mianowicie na szarpie dla 
rannych w jej obronie, ządając, aby imie ofiarującćj 
nie było podanóm do wiadomości publicznćj. 

W dniu 15 b.m złożono także ha ręce Dyktatora ko- 
sztowną tabakierę i pierścień brylantowy, celem 


spieniężenia takowych za. pośrednictwem banku, na , 


„obecne kraju potrzeby. 
Wyszedł 2 i 3 namer Sybilli Sarmachiej. 
W numerze 3 zamieszczona jest odezwa do repre- 


zentantów narodu, w której wydawca w imię-, 


niu ojczyzny zaklina postów , ażeby niepodle- 
głość Polski mieli na główaym celu obrad swo- 
„ich. Główny kantor Sybźiii jest w Biórze lu- 
formacjnó.m oraz we wszystkich kantorach pism 
perjodycznych. 

'Oddychamy w obve stanowczćj epoki, która 
ma roztrzygnąć dawno zawieszoną a najwaźniej- 
szą dla Europy kwestje: o Życie Polski. — Ka- 
Żde słowo, któreby dzisiaj odrywałe od nićj u- 
wagę Polaków, nie bytoby obojętnym uszczerb- 
kiem dla tak świętćj sprawy; o nićj nawęt mó- 
wiąc bąćmy oszczędni w slowach, bowiem trze- 


cia juĝ generacja o niczóm nie myśli w naj- 


skrytszych zakątkach rodzinnego bytu,jak Lylko * 


o zmartwychwstaniu; nie potrzebujemy teraz 
szeroko się rozwodzić nad jego szczegółami; 
potrącenia lekkie, wystarczają do vozlania w 
umysłach, naszych, całego świutta, jakie przy- 
świecać powinno kaźdemu krokowi, który po* 
tomność ua nazwać narodowym. 

Przyjąwszy powyższe prawidłoza wyraz pra- 
wdy, i nakaz interessu krajowego, chcemy w 
tych ob:ębach powiedzićć słów kilka, o tem, co 


nam oczekiwać się godzi po obradach rozpoczy- 
nającego się sejnu; o tém nie możemy powąt- 
piówać, że nadzwyczajność położenia naszego, 
wymoże na obradujących koniecznie i środki 
nadzwyczajne, gdyż lam, gdzie towarzystwo ca- 
fe jest poruszone, wielką stanowcza rewołacją, 
byłoby niedorzecznością, byloby śmiesznością 
nawet, gdyby uprawniony organ takiego towa- 
rzystwa, lrzymał się form i przepisów wbrew 
sprzeciwiających sie obecnćj istocie rzeczy. Sam 
już brak trzeciej władzy należącćj do składa 
sejmu zwyczajnego, więcćj naucza o rzeczywie 
siem jego stanowisku, i o mniejszćj wadze ja- 
ką powinien przywiązywać do podrzędnych u- 
rządzeń jak wszystko cobyśmy tutaj powiedzićć 
o tem mogli. Gdy się już wewnętrznie urzą- 
dzi, co da prawideł postępowania, wówczas z 
całą dzielnością i samiennością, zająć się po- 
winien staqowczón. rozwiązaniem naglych:kwe: 


stji, od których skutek wszystkich krajowych 


wysileń zależeć będzie. My nie zsp:trujmy się 
naświćże przykłady Francji i Belgjiów. W piers 
wszćj przeszło trzydzieści miljonów ladno= 
ści, miało sobie nieprzyjazoą jednę tylkó ro» 
dzinę, która wcielić się nie mogąc do narodu; 
zupełnie przekształconego radykalną rewolucją 


< wyobrażeń i zwyczajów, stała się pastwą fakcji 


bigotów i politycznych Żółwiów: co nigdy szcze» 
rze uznać nie mogą koniecznych perjodów;w ja- 
kich towarzystwa i szczególne osoby muszą pred- 
szym krokiem zbliżać się do upstrywanych od 
dawna celów. Zapewne wszyslkie zgrzytnęły 
zębami europejskie gabinety, bo jeszcze w nich 
pie ułożono planów, podług jakich prowadzić ma- 
ją powszechaq tegoczesną rewolucję umysłów, 
prawa nad ludzi ceniącćj, ale smutne dia nich 
doświadczenie wojen, przeciw woli narodu fran- 
cuzkiego, nakazało im nie sprzeciwić się jéj 
nadal. Wybór Orleanów zamknął rewołację we- 
wnątrz i upo!ężnił narod Francuzki zewnątrz. 
Belgje. połączone w jedno 2 Hollendrami diato, 
wkrótce się dorachowaly, Że dwa mił jóny: Mol- 
lendrów, nie może dług» lekce ważyć *czióry 
miljony bitnych Belgów; zrzuciła Belgja z sie. 
bie przemoc latwo, a Evropa ucywilizowana wy 
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nżekła: Że nie chce artyficjaloie powiększać si- 
ły króla, który przez 17 lat panowania jnie u- 
miał rozpoznać 
"Europa gdyby chciała z tówną wyrozumiałością 
tiaklować interes Polski, powinnaby wyrzec, że 
nie da użyć sił cesarstwa tego na ujarzinienie 
powtórne narodu, który zginął ślepotą polity- 
ki europejśkićj. Ale Europa nas bliska tego 
-nie zrobi i gdybyśmy też najpochłebniejsze przy- 
puścić mogli kroki gabinetów unarodowionych, 
to jest Auglji, Francji, Szwecji i t. p. reszta 
bliższa nas, zbędzie nas. niezawodnie słowem 
msrtwćj obojętności. Nie przytaczamy tutaj te- 
go porównania w celu osłabienia ufności w na- 
szćj rewolucji iw środkach jej trjamfu, ale ra- 


<:czćj, dla ustalenia wyobrażeń, odróżnienia jćj 
koloru òd koloru pomienionych rewolucji. Na- 


«sza, bliższa jest olbrzymiej; woli Greków i taką 
powinna być ocechowana Żelazną dzielnością jak 
niezłamane śluby Greków; z lą tylko różnicą; 
Że tamci przez długi czas mieli tylko poety- 
czny i religijny udział do pomocy innych nå- 
rodów, my'zaś spodziówać się powinniśmy wspól- 
nictwa zarówno i materjalnych interesów Eu- 
ropy, która oprócz Pruss i Austrji, zaćmionych 
jeszcze dotąd okruchami wydartej własności, 
jednomyślnie się przekonała, że gwałt uczynio= 
ny na Polsce, ściągńął karę swoją nawet na kraje 
niekorzystające z tego rozbójstwa, Nim jedna- 
kowo wyjsśnią się widoki dworów, my nie mo- 
żemy, jak Francja, wyborem jednćj rodziny roz- 
wiązać calego pytania, my musimy przygoto- 
wać sie.do utrzymywania przez czas niekrótki, 
na własnych barkach, calą trudność założenia 
Słowem, my. musimy się przygoto- 


naszego. 
a gdyby nawet 


wać do najdzielniejszćj walki, 


przez wypadki równić nieprzewidziane jak do- 


tychczasowe owoce naszój rewolucji, walka w 
końcu stała się zbyteczną, przecież cały dal- 
szy owoc. naszych usiłowań będzie w ścisłym 
awiązku m gotowością do najżacięlszćj walki. 

Tutaj niemasz miejsca do powierzchownego 
“nawel względów wszelkich środków jakie sejmo- 


wi/ffozostają do zróbieniaz walki korzystnój dla- 


Gnteressów Polski, ale dzisiaj koniecznością 


gdzie ma szukać siły realnej. 


"by pod jakimkolwiek powodem 


być widziemy nastręczyć sejmowi dwa główne 


sprężyny dzielności narodoyyśj to jest: po. 
: stużŻeństwo dla jego uchwał i dzielność wladzy 


która siłami narodowemi przeznaczona będzie 
kierować. Go do posłuszeństwa achwałom sej- 
mowym, trzeba mićć na b»czeniu, ażeby duch 
i zapał, jaki wykrywa cały naród na początku 
usiłowań swoich, ująć w kavby trwale, zrobić 
stałewi i niezmiennemi przez wyraz prawa, 
które dzisiaj nie może być tylko wyrazem opi- 
nji publicznej. j 


l. A najprzód uchwalić należy, Że ogłoszo- 
nym zostanie za dziatojącego przeciw świę- 
ićj sprawie narodu Polskiego, każdy który- 
(nawet skro- 
mności) wyłąmywał się od osobistych obowiąz= 
ków, jakie w skutku uchwał sejmowych spa- 
dać na niego mogły. W> dzisiejszych okoli- 
cznościach, sejm, ÓW wszechwładzca narodu, sa- 
mego nawet Żądania o uwolnienie od osobi- 
stej posługi, bezkarnie puszczećby nie mógł ; 
a przynajmniej nie powiniem. 

2. Że dla sprężystszego działania i korzy= 
stniejszego kieranku siłami narodowemi, wła» 
dza najwyższa rządu i wodze wojska będą w 
jednćj osobie, która pod nazwiskiem Dyktatora 
w całćj zupełności sprawowałaby wykonawcze 
rządy, króla, opisane konstytucją „dotychczaso- 
wą. Zaiste konstytucja ta przez koronę wyłą- 
cznie pomyślona I udzielona, przeladowała je- 
go preregatywy. Ale nie jest czas myśleć o 
jéj koniecznych zmianach, w obecnóm zaś po- 
łożeniu prerogatwy te wzmocnią potęgę, © któ- 
réj dobijać się mamy trwalych nadał ulepszeń. 
Go się tycze obawy, ażeby tak obszerna władza 
nie była nadużyta, narod który tak jedno- 
myślnie postanowił zrzucić z siebie jarzmo 
przemocy najwiekszćj potencji świata, powinien 
dosyć dowierzać woli swojćj, ażeby mógł w 
przypuszczeniu nawet obawiać się przemocy 
jednego współobywatela. 

3. Że z tćj władzy, o której dopićro dla Dy- 
ktatora mówiliśmy, wyłączyć należy: saimowol- 


ne kierowanie zewiiętrznemi sprawami kraju, 


ises j 


bo tych nikt przewidzićć nie może, a wyrazem 
konstytucji wbrew są postawione obecneima sta- 
nowi rzeczy. Litera bowiem konstytucji po- 
łączyła stosunki polityczne Polski ze stosun- 
kami Rosśji. Kiedy usiłowania tegoczesne na- 
roda z każdą godziną zmieniać się muszą, a ze 
zmianą uznawać zarówno coraż inne prawa, i 
Żadnem wysłowienien naprzód określonemi 
być nie mogą ; nie godzi się więc narzucać je- 
dnój osobie ostatecznego niemi kierowania, bo 
niczóm nieokreślona władza pociąga konie- 
cznie za sobą niczem nieokreśloną odpowie- 
dzialność, ą historja wszystkich narodów uczy nas 
1 przeraża skutkami takiej odpowiedzialności , 
zwlaszcza w czasach „rewolucyjnych.  Powta= 
rzamy więc, że sumienie narodowe nie dozwa- 
latoby obarczać nikogo tak drogą odpowiedzial- 
nością. A ponieważ sprawy zewnętrzne nie mo- 
gą być zawsze jawnemi, przeto sejm do ich 
sprawowania powinienby dodać Dyktatorowi 
przyboczną radę, złożoną z trzech senatorów i 
trzech deputowanych. Kończąc te uwagi i zwa- 
Żając na ostatnie wydarzenia, przychodzi także 
na myśl niekiedy, ażeby“ kładąc w obecnym 
Dyktatorze ufność, jaką zupełaie usprawiedli- 
wia jego piękny i prawdziwie rycerski chara- 
. kter, powierzyć ma na pewny czas zupełne 
wszechwładztwo, któremu Żadne prawa a na* 
wet zaręczenia osobiste konstytucyjne niestały- 
by na przeszkodzie. Ale jakkolwiek przewi- 
dziećby trudno, jakie ztąd korzyści wyniknąć- 
by mogły dla sprawy o którą walczymy, można 
wszakże przejrzeć trudność wykonania takiego 
zamiaru. 

a) Gdyby władza niemal samowładna, jaką już 
konstytucja królowi zostawia, miała być uzna- 
rą przez uchwałę sejmową za niewystarczającą 
naczelnikowi narodu , czyby nie stała się przez 
to niezmazana hańba historyczna usposobieniom 
narodowym, czyby nie dano przez to piętno 
wszelkim obmowom wrogów polskich wtenczas, 
kiedy najmłodsze między nami plemie, oka- 


zuje niemal powszechneznamiona przymiotów, 
stanowiących elemenia samćj nawet mądrości. 


b) Gdyby podczas walki za prawa i o praa 
wa, żapoimaiano o nich tak widocznie, czyby się 
nie stał czyn polityczny, któregoby współcze» 
sni nie pojęli, a historja usprawiedliwieńby nie, 
przyjęła, bo ten sam czyn potwierdzitby teorje 
rządów i bezprawiów, które gabinet posłuszny 
wyroczniom Nowosilcowa,uznał za konieczne dla 
królowania Polakom. 

c) Gdyby raz dany był przykład poofania 
takiej władzy jednemu. z obywateli, czyby się 
on nie stał w następstwie Życia narodowego 
na wieki zgubnym. Baczność reprezentan= 
tów narodu nieraz usypia, a przewrolność 
doradzców korony, niejedno utajonć w przyszło- 
ści położenie zdołałoby porównać % obecnćm. 
Żądanoby podobaćj władzy dla korony, jaką 
dziś oddalibyśmy równemu sobie. A jakakol- 
wiek może być pomyślność przyszłości naszćj, 
nie pochlebiajmy sobie, ażeby każden. król miał 
polskość, męztwo i sumienie Chłopickiego, a 
w braku tych odbudowane przez cnolliwego 
rodaka. dzieło runąćtby mogło wiedotężnością 
jego następców. . hę R 

- Tutaj pomimowolnie usuwają się zdania poety: 

Skarb praw plemieniu obecnemu dany; AE 

` Własność to prawnuków święta; 

Na chwilę tylko przyjąwszy kajdany, 

Wiekom narzucamy pęta. 

Cierpi obecna na przemocy slawa, 

Godzi się jéj ustępować; 
Ale zezwalać na uszczerbek prawa, 
Jest to potomność mordować. 


Kończymy na tém, Że wszystko ca mamy, oddaj: 
my z synowską ufnością enotliwemu mężowi, jakim 
niebo nas wzbogaciło; mamy prawa, oddajmy. ich za- 
rząd jemu, mamy wojska, powierzajmy Śmiało nad 
nićm sławny Bolesława Szczerbiec. Ale niejesteśmy 
sumowładnymi panami ukrytćj przyszłości, nie nąrzu- 
cajmy więc ukrytćj za nie odpówiedzialności, mężo- 
wi który jest potrzebą, który jest zaszczytem nąrodu. 
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